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Bez Slubćw l bez chrztu.
Projekt o s ta ły  o aktach stanu cyw ilnego.
Ukazał s:ę w diuka nakładem Komisji Kcdyfi- 

kacyjnej projekt ustawy o aktach stanu cywilnego. 
Obowiązki urzędnika stanu  cyw ilnego spełnić \ 

może jedynie osoba Świecka.
Projekt ustawy o aktach stanu cywilnego w sto- ; 

sunku do Kościoła katolickiego owiany jest tym sa- j 
mym duchem, ćo i poprzednie projekty. Jest en \ 
organicznie związany z projektem praw# małżeńskiego, 
potępionym zarówno przez Epjskt pat, jak i przez i 
apcłeczeństwo katolickie naszego kraju. J e d n ą ;  
p r z e w a g a  z g ł ó w n y c h  c z y n n o ś c i ' ;  
u r z ę d n i k ó w  stanu cywilnego, według projektu, ma I 
być u d z i e l a n i e  „ ś l u b ó w ” c y w i l n y c h .

Zaraz na wstępie uderza przepis artykułu 5 * 
projektu:

„Obowiązki urzędnika sianu cywilnego lub jego * 
zastępcy oraz obowiązki nadzoiu nad urzędami stanu > 
cywilnego meże pełnić „ j e d y n i e *  osoba świecka, j 
nu- zajmująca stanowiska w hierarthji kościelnej”.

Czynności te mogą być łączone z każdym j
innym nrzęćem, tylko n ie  z kcścielnym.
„Sprawowanie czynności urzędnik* su nu cywil- j 

negc może być łączone z u r z ę d e m  p a ń s t w o - ;  
wy  u. ,  z u r z ę d e m  s a m o r z ą d o w y m  l u b '  
z w y k o n y w a n i e m  i n n e g o  z a w o d u *  (art. 
14). „Naczelnicy gmin, urzędnicy magistratów, starostw, j 
pisarze gminni, nauczyciele szkół powszechnych oraz 
urzędnicy policyjni nie mega <ię wymówić od przyję­
cia obowiązków urzędnik? stanti cywilnego lub jego 
zastępcy” (art. 15).

Jak widzimy z powyższego, urzędnikiem stanu j 
cywilnego może b y ć  k a ż d y  wó j t ,  p i s a r z '  
g m i n n y ,  u r z ę d n i k  p o l i c y j n y ,  a n a w e t  
u r z ą d  ten m< że by ć połączony z w y k o n y w a  - j 
n i e t n  i n n e g o  z a w o d u ,  tj. może nim być 
k u p i e c ,  r z e m i e ś l n i k ,  r o l n i k ,  r o b o t n i k ,  j 
b e z  w z g l ę d u  na  s t o p i e ń  w y k s z t a ł c ę  - | 
n i a . T r a w a  w y j ą t k o w e  z a s t o s o w a ł a 1 
K o m i s j a  K o d y f i k a c y j n a  j e d y n i e  d o !  
d u c h o w n y c h  wszelkich wyznań oraz o s ó b  
ś w i e c k i c h ,  „ z a j m u j ą c y c h  s t a n o w i s k a  
w h i e i a r c n j i k o ś c i e l n e j “ , które nie mogą 
być r rząduikami stanu cywilnego.

T m d l i ć  n am  z r u .  u m i e ć  p r z y c z y n y ,  : 
d l *  k t ó r y c h  K o m i s j a  K o d y f i k a c y j n a  
w y ł ą c z y ł a  d u c h o w i e ń s t w o  k a t o l i c k i e  
z p o d  p i a w a s p r i  w o w s n i s  s t a n o w i s k a  
u r z ę d u  s t a n u  c y w i l n e g o .  Z nowszych 
kodeksów jedynie sow teki w szeregu ustaw przewi­
duje pewne ograniczenia w 'tosunku do duchowieństwa. 
Czyżby i pod tyra względem polska Kon.ifja Kody­
fikacyjna szła za wzc.ami, zapożyczone mi cg aszego i 
sąsiad# ze , Wschodu? Czyżby, sądząc już kilku 
punktów ust w, polska K' mir ja Kody fikzcyjna był# 
wykidćmkiiiB pcw yc.h czynników, dążących do walki 
i rcligją i z Kościołem katolickim?
Zasada bezw yznaniowości. —- W aktach stanu 

cyw ilnego n;e ma być żadnej wzm ianki o tern, 
do jakiego ktoś w yznania należy.

Znamienną nowością, jaką wprowadził« Komisja 
Koc' likacyjua ćo projektu ustawy o iktrch star u 
cyw..negr> do dotychczasowy h stosunków, to rsłko 
wite pominięcie w aktach u odzoni», małżeństwa, 
sgoati, ; wagi, notatki wyznaniowej. Że w tym k e- 
uukn zawsc? dążyła nieliczna grupa bezwyznaniow­
ców, również inteligencja żydowska, to jest rzecz 
zrozum jłj. Ak przeciw temu wypowiada s e ogromna 
większość . aćn iści państwa Polskiego, nietyiko społe­
czeństwo katclick e, lecz i inre wyznania cbności- 
i*ń kitf. Jik może Komisja Kodyfikacyjna narzucać 
pc-glądv uiiikcnsej mniejszości, walczącej z Bogiem, 
cgćkwi społeczeństwa kraju naszego ! Zlekceważenie 
pizekcniń i uczuć ludności państwa w projektach 
Komisji Kodyfikacyjnej zaiste jest zdumiewające.

O urodt-niu żywego dziecka — według
prejektu estawy — należy zgłosić w ciągu 7 dni 
urzędnikowi stanu cywilnego, który sporządza akt 
ujedzenia, p o m i j a j ą c  c a ł k o w i c i e  p r z y ­
n a l e ż n o ś ć  w y z n a n i o w ą  r o d z i c ó w

i d z i e c k a  o r a z  s p r a w ę  d o p e ł n i e n i a  
c h r z t u  św. Imię dziecku można nsdić dowolne, 
byleby tylko nie było „śmieszne lub nieprzyzwoite* 
(art. 137) Dzieciom niewiadomego pochodzenia 
imię i nazwisko nadaje urzędnik stanu cywilnego, 
n a t u r a l n i e  w s z y s t k o  o d b y w a  s i ę  b e z  
c h r z t u .  Ma to widocznie na celu przysporzyć Pol­
sce b e z wjy z n a n i o w c ó w .

Trudności przy zaw ieran iu  m ałżeństw  kość.
Niemniej znamienne są przepisy prejektu, doty­

czące c#ynncści przedwstępnych do małżeństwa, sa­
mych ślubów i aktów małżeństwa. Akt ślubu, który 
narzeczeni zechcą 2 awizeć w kcścieie, tyle ma jesi. 
najeżony przepisami biuickratycznemi i trudnościami, 
że zapewne m* to na relu odstraszenie nowożeńców cd 
zawierania ślubów kościelnych.

Wszystkie c z y n n o ś c i  p r z e d w s t ę p n e  
d o małżeństwa z a ł a t w i a  u r z ę d n i k  s t a n u  
c y w i l n e g o ,  n a w e t  w w y p a d k u  ś l u b u  
k o ś c i e l n e g o .  Narzeczeni o b o w i ą z a n i  s ą  
z ł o ż y ć :  a) dowćd obywatelstwa i miejsca zamie­
szkania, b) wypisy aktów urodzenia, c) dowód ustania 
poprzedniego związku małżeństwa, d) zezwolenie 
władz wcj.-krwych lub innych, gdy prawo tego wy- 
®aga, e) oświadczenie osób, których zezwolenia na 
małżeństwo prawo wymaga albo upoważnienie sądu, 
gdy niema ich zezwolenia, f) własne oświadczenie 
narzeczenych oraz oświadczenia innych osób, że nie 
wiedzą o istnieniu prawnych przeszkód do małżeństwa. 
Zapowiedzi ogłasza się w miejscu zamieszkania 
każdego z narzeczonych przez wywieszenie odpo­
wiedniego fcimtlar7a w ciągu dziesięciu dni na 
budynku, mieszczącym urząd stanu cywilnego.

J e ż e l i  n a r z e c z e n i  b i o r ą  ś l u b  w 
k o ś c i e l e ,  m u s z ą  z a ł a t w i ć  u p r z e d n i o  
c z y n n o ś c i  p r z e d w s t ę p n e  u u r z ę d n i k a  
s t a n u  c y w i l n e g o  i m i e ć  od  n i e g o  z i -  
ś w i a d c z e n i e  o b r a k u  p r z e s z k ó d  do 
małżeństwa. Bez takiego zaświadczenia — w myśl 
projektu ustawy małżeńskiej — ślub jest nieważny 
i g r o z i  po z a t e m  d u ż a  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  k a r n a  t a k  d u s z p a s t e r z o w i ,  
j a k  i n o w o ż e ń c o m .  Sam akt ślubu, zawarty 
w kośc’ele po wypełnieniu czynności przedwstępnych 
u urzędnika stanu cywilnego, nie ma jeszcze mocy 
prawnej aktu małżeńskiego i żadnych skutków cywil­
nych, dopóki r owe żeńcy i duszpasterz w ciągu trzech 
dni cd zawarcia ślubu w kościele nie przedstawią dwuch 
egzemplarzy protokółu ślubu urzędnikowi stanu cywil­
nego, który dopiero spisuje akt małżeństwa, mający 
mcc orawną

Ciy tego rodzaju biurokratyczne utrudnienia istot­
nie n.e mają na celu zniechęcić szerokie masy ludno­
ści od zawierania ślubów kościelnych?

„Z tego pow staną ty l i  o nowie u rzędy  ł nowe 
podatki*.

Projekt ustawy o aktach stanu cywilnego p r z e ­
w i d u j e  s z e r o k ą  s i e ć  u r z ę d ó w  s t a n u  
cy w i l n e g o ,  zamastdotychczasowych parafjalnych,
0 ile chodzi rludność kstcl cka, prawosławną lub pro­
testancką. G m i n y  o b o w i ą z a n e  s ą  d o s t a r ­
c z y ć  p o m i e s z c z e ń  i u r z ą d z e ń  na  t e 
u r z ę d y .  S k a r b  p a ń s t w a  p o n o s i  k o s z t  
u t r z y m a n i a  u r z ę d ó w  s t a n u  c y w i l n e g o .  
Urzędnik stanu cywilnego oraz jego zastępca p o ­
b i e r a j ą  s t a ł e  u p o s a ż e n i e .  W mi a r ę  
p o t r z e b y  m o ż e  b y ć  wi ę c e j  z a s t ę p c ó w
1 s e k r e t a  r j s t .

Pczatem w miejscu urzędowania s ą d ó w  o k r ę ­
g o w y c h  mają swą siedzibę i kancelarję i n s p e ­
k t o r z y  u r z ę d ó w  c y w i l n y c h ,  którzy spra­
wują nadzór nad urzędami stanu cywilnego.

Na c z e l e  w s z y s t k i c h  urzędów stanu 
cywilnego w państwie stoi d y r e k t o r ,  który mg 
siedzibę w W a r s z a w i e  i p o d l e g a  b e z p o ­
ś r e d n i o  M i n i s t r o w i  S p r a w i e d l i w o ś c i .  
Dyrektorowi p r z y d z i e l e n i  s ą  u r z ę d n i c y  
r e f e r e n d a r s c y .

Ile ma kosztować państwo ta organizacja urzędów 
stanu cywilnego, projekt ustawy Komisji Kcdjfikacyj- 
ncj nie mówi, ale łatwo się domyśleć, że tak pomyśla­
ny aparat będzie dość kosztowny i będzie wymagał 
należenia nowych podatków na ludność. Będą i znacz­

ne opłity za czynności urzędów stanu cywilnego.
P r o j e k t  u s t a w y  p r z e w i d u j e  o p ł a t y  

za c z y n n o ś c i  u r z ę d ó w  s t a n u  c y w i l n e ­
g o ,  n i e z a l e ż n i e  o d  o p ł a t  s t e m p l o w y c h .
I tak np. wyciąg z aktu stanu cywilnego — 5 0 g r ,  
w y p i s  z a k t u  s t a n u  cy w i l n e g o  — 3 z ł , 
o d p i s  z t a k i e g o  a k t u  — 10 z ł ,  z e ­
z w o l e n i e  d y r e k t o r a  l ub  i n s p e k t o r a  
n a  w y d a n i e  o d p i s u  — 5 z ł ,  w y d a ­
n i e  k s i ą ż e c z k i  s t a n u  c y w i l n e g o  — 
1.25 z ł ,  w z m i a n k a  d o d a t k o w a  o 
z m i a n i e  n a z w i s k a  l u b  i m i e n i a  — 
15 z ł ,  o g ł o s z e n i e  z a p o w i e d z i  o s o ­
by,  n i e  m a j ą c e j  4 - t y g o d n i o w e g o  
z a m i e s z k a n i a  — 15 z ł ,  z w y k ł a  z a ­
p o w i e d ź  w j e d n e m  m i e j s c u  5 z ł ,  
w k a ż d e m  n a s t ę p n e r a  2 z ł ,  z a ­
ś w i a d c z e n i e  b r a k u  p r z e s z k ó d  d o  
m a ł ż e ń s t w a  — 1 z ł ,  ś l u b  c y w i l n y  w
g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  — 5 z ł ,  w
i n n y m  c z a s i e  — 3 5  z ł ,  p o z a  u r z ę ­
d e m  — 50 zł,  a k t  m a ł ż e ń s t w a  — 5 z ł ,  
a k t  m a ł ż e ń s t w a  p o z a  u r z ę d e m  — 10
zł,  s t w i e r d z e n i e  z g o n u  — 2 zł  i td .  
Do  t y c h  o p ł a t  d o c h o d z ą  z n a c z k i  
s t e m p l o w e .  P o z a  t e m i  o p ł a t a m i  
w o l n o  j e s t  p o b i e r a ć  o p ł a t y  za  
p r z y o z d o b i e n i e  l o k a l u  p o d c z a s  ś l u b u  
c y w i l n e g o .

Z zestawienia powyższych opłat widać, że np. 
k o s z t a  ś l u b u  c y w i l n e g o  w j e g o  n a j ­
p r o s t s z e j  f o r m i e  w y n o s z ą  z g ó r ą  
20  z ł o t y c h .  Nie wspominamy już o cpłatach 
dodatkowych za udekorowanie sali, muzykę, śpiewy, 
godziny pczaurzędowe itd., cc, rzecz prosta, nie wcho­
dzi do taksy opłat zwykłych, a zależne jest cd woli 
miejscowego urzędnika stanu cywilnego.

Projekt ustawy o aktach stanu cywilnego, jako 
związany istotnie z#os!swionym projektem ustawy 
o małżeństwie i częściowo będący jego uzupełnie­
niem, jako projekt, wprowadzający urzędową bezwyzna­
niowość, co jest sprzeczne z literą i duchem konsty­
tucji, jest nie do przyjęcia i na równi z projektem 
małżeńskim Kc misji Kcdjfikacyjnej będzie zwalczany 
przez społeczeństwo katolickie.

Min. Zaleeki pow rócił do W arszawy.
Warszawa. Dnia 14 fcm, o godz. 18,35 pociągiem 

paryskim pcwiócił do Warszawy p. min. spraw ?aer. 
August Zaleski.

Polska poniosła kiąską przed Trybunałem  
Międzynarodowym w Hadze

Jak już donosiliśmy, Trybunał Międzynarodowy w 
Hadze na piątkowem posiedzeniu publicznym rozstrzy­
gnął zatarg między Polską a Gdańskiem w sprawie 
uprawnień polskich okrętów wojennych na niekorzyść 
naszą, nie przyznając Polsce większego uprawnienia cla 
jej okrętów wojennych w porcie gdańskim aniżeli 
innym państwom.

Jest to już druga klęsk* poniesiona w ostatnich 
tygodniach przed Trybunałem Międzynarodowym w 

| Hadze, który, jak wiadomo, niedawno rozstrzygnął na 
‘ korzyść Litwy sprawę komunikacji kolejowej w odcin­

ku granicznym między Polską a Litwą.
Nauka na przyszłość.

Paryż. Omawiając wyrek Trybunału Haskiego w 
sprawie praw Polski do poitu d‘aiiache Saint Biuae 
pisze:

Wyrok Trybunału Haskiego stanowi błąd poważ­
ny. Polska bcwiem utrzymuje flotę na Bałtyku dla 
ochrony swej niepodległości, potrzebuje ona również 
portu dla tej floty. Otóż jeśli portem tym me może 
być Gdańsk, wówczas należy na port' taki znaleźć 
miejsce na terytorium czysto polskiem.

Stanowisko Trybunału Haskiego, nie grzeszące 
bezstronnością, stanowi naukę na przyszłość nietyiko 
dla Polski, lecz również i dla Francji, gd*ż może się 
zdarzyć, że pewne naruszenie Traktatu Wersalskiego 
wywoła potrzebę do wniesienia sprawy przed Trybu­
nał Haski. Wówczas Francja będzie musiała przypo­
mnieć sobie rozmaite wyroki, wydane przez ten Try­
bunał.



Proces b. więźniów
brzesKlch.

T r z y d z i e s t y  d r a g i  d z i e ń  r o z p r a w .
Zeznania świadków 32 dnia rozprawy rzuciły znów niemało 

ponurych cieni na nasze wewaęfcrzno* polityczne stosunki. Szcze­
gólnie znamienne były zeznania prof, Kulczyckiego, posła Dęb­
skiego, Thugutta, ale przedewszystkiem p. Mogilnickiego, b. pre­
zesa Sądu Najwyższego w Warszawie.

Proces rozkłada, „proses gnilny B. B.*.
Adw. Ujazdowski: — Czy panu znane są nastroje w B. B. 

w r. Ib29 i później? ,,   ̂ L
— Nastroje w klubie BB. były znane dość dobrze. Wów­

czas były rządy pana Switalskiego i nawet najzagorzalszy sana- 
tor nie wplecie tych rządów do wieńca chwały. Był to kulmi­
nacyjny punkt powodzenia grupy pułkowników w tym okresie 
i zaraz po nim rozpoczął się proces rozkładu BB, a jak ja go na­
zywam .proces gnilny*. Ukazały się pierwsze jaskółki wr posta­
ci rezygnacji prof. Bartla, p. Jaroszyńskiego i jakiegoś trzeciego 
posła,” którego nazwiska nie pamiętam. Zrzekli się oni manda­
tów poselskich. Zaczyna wówczas dojrzewać wystąpienie z BB. 
grupy ludowej. Jako pierwsza transza występuje 3 posłów, a 
mieli" również wystąpić poseł Bojko i pos. Strzałecki. Powstały 
więc rozdźwśęki w BB, które przybrały charakter ostrej walki. 
Ci, co mieli wpływy, uważali, że psSoostawanie u steru rządu 
prof. Bartla groziłoby zbytnią pacyfikacją kraju, a to było dla 
nich niepożądane.

0  fakty napadów i znęcania się nad opozycją.
Adw.: Czy może pan przytoczyć nam fakty napadów na 

działaczy opozycyjnych i znęcania się nad uczestnikami opozy­
cyjnych zgromadzeń?

Sw.: — Byłem naoczaym świadkiem, jak w obecności na­
czelnika wydziału bezpieczeństwa, Lisowskiego, jako pomocnika 
Suchanka, inspektora policji Szucha i słynnego komisarza Pituła- 
ja po głośnej masakrze na ul. Karowej  ̂w r. 1928 bito łudzi w 
ten  sposób, że dwóch w ywiadowców trzym ało  ręce b ite­
go, a trzeci walił go po ustach i nosie Kułakiem. S ły ­
szałem , jak  w obecności d y g n ita rzy  policyjnych św istały 
pałki gum owe.

Identyczną zresztą palkę widziałem w r^ku  posła 
Idzikow skiego (BB), gdy ten  napadał na posła Rybar* 
skiego. .

Adw. Nowodworski: — Pochodziły zapewnie z jednego
sklepu.

„B flv  dążę zamówienia na piłki gumowe*.
H igło „Karał*.

Sw : — Wiem naw et, że w tym  okresie były 
duże zam ów ienia na te  pałki. Byłem świadkiem „eksmito- 
wiciia* Stronnictw* Narodowego z jego własnego lokalu. Intry­
gowało mnie wówczas powtarzaae w tłumie napastników hasło 
.Karol*. Później odkryłem, że było to imię owego Orlika, za­
angażowanego przez pp. Lisowskiego i Banko do akcji rozbijac- 
kiej, który nie otrzymał wynagrodzenia i wystąpił przeciwko 
tym panom do sądu. .M

Policja sprowadzona dla ochrony, u tw orzy ła  
szpaler, przez który przeszli spokojnie 

napastnicy.
Świadek opisuje całe zajście i podkreśla paradoksalność jego 

zakończenia. .
Sprowadzona dla obrony przed napastnikami policja u tw o­

r z y l i  szpaler, przez 'który przeszli spokojnie uczestnicy n a ­
pada, wznosząc okrzyki: .N iech żyje m arszałek  Pił­
sudski*.

Legalizowanie dziwnych towarzystw.
W związku z rewelacjami o wydatkach na wybory i działal­

ności BB. świadek przytoczył fakt zgłoszenia w jednym  dniu 
4 tow arzystw  do zalegalizow ania, a mianowicie: , Tow.
popierania nrakt. wiedzy rolniczej*, Fo w. k u ltu ry
1 oświaty*, .Tow . popierania wiedzy regionalnej*. i

Założycielami wymienionych towarzystw byli posłowie 
z BB. — wszws2 j  ci sam  . Ni*dokonywano wyboru ludzi 
według fachowości. W ym ienione tow arzystw a otrzymały 
sum ę 45 9 t y s. z ł ,  od g e i .  Góreckiego z B an k u  Gospo­
d arstw a  Krajow ego.

Adw. Ujazdowski: — Czy pan zna wysokość sum wydatko­
wanych w białostockiem  na w ybory? r . ,

— w okręgu białostockim wynosiły one około cwierć 
m iliona złotych, ale to nie były wszystkie wydatki ogólne, 
bowiem koszty i propaganda były finansowane przez centralne 
biuro.

— Kto był czynny na tym terenie?
— t '.  pos Polakiewicz. (BB.)

Nieznani sp raw cy  ntpadów .
Adw. Ujazdowski: — Czy znane są oanu wypadki w ska­

zywania przez .placówkę* somwców różnych naoałów ?
‘ Sw. Kwieciński: — „Placówka* się uporczywie tym tematem 

zajmowała Ustalono, źe sprawcy napadu na red. Mostowicza 
byli budzo zamepDkojeni tern, co się w .Placówce* ukazało. 
Było to wówczas, kiedy się zwrócono do prokuratora sądu apela- 
cyjnego, p. Rudnickiego, a na tej to sali sądowej wymieniono 
nazwisko szofera, nr. au ta  i auto. z k tórego ten  n u m er 
o ik le jo ao  Szaferem był niejaki S idora, a au to  p. kotnen« 
danta policji M ilesze wskiego. Miało ono numer, zdjęty

z auta wojewody Krahelskiego który podówczas bawił w W ar­
szawie, Jeżeli chodzi o napad na red. Nowaczyńskiego, to 
znane są nazw iska tych, co go d ikonali, byli to: Sieczka, 
Kowalski i W asilewski. Znany jest num er au ta  i nazw i­
sko właściciela, a obecnie i szofera, który  za tę p rzysługę 
o trzym ał niewiele, bo sto zł. W  te j spraw ie wszczęto 
dochodzenia p rokuratorsk ie . P an  prokurator S iew ierski 
zabrał się do pracy z jak  najlepszą in tencją  w ykrycia 
sprawców, ale i ou nie mógł wiele poradzić, kiedy mu 
przedstawiono dokument, że auto  było wówczas w reparacji.

Adw. Urbanowicz: — Czy zna pan wypadki napadów przez
ludzi z opozvcji na działaczów z BB.?

Sw. — My bandyto w w swojem środowisku nie tolerujemy.

Nowi świadkowie i konfrontacja.
Na żądanie prok. Grabowskiego trybunał godzi się przy­

wołać na świadka majora Dziadosza, dyrektora kancelarji Marsz. 
Sejmu, a na wniosek obrony postanawia na ten sam dzień 
(3 grudnia ) zawezwać po raz wtóry red. Haeckera i skonfron­
tować ich wobec Sądu. Dalej trybunał postanowił powołać na 
świadka kom. Fuksa, który rozpędzał manifestantów w Cytadeli 
oraz powtórnie przesłuchać pp. Arciszewskiego i Kwapińskiego.

Prezes Sądu N ajw yższego M ogilnicki, 
jako świadek.

Żywe zainteresowanie —* tak, jak poprzednio zeznania I. 
prezesa Sądu Najwyższego, Władysława Seydy — wywołało wej­
ście na salę b. prezesa Sądu Najwyższego, Aleksandra Mogil­
nickiego.

Na zapytanie adw. Szurleja świadek mówi obszernie o obja- 
|  wach łamania prawa. Treść jego zeznania jest następująca:

Nacisk na sądownictwo
Prezes Mo g i l n i c k i Na c i s k  może być dwojaki: bezpo­

średni i pośredni. Bezpośredni nacisk wywierano przy wyborze 
■ kandydatów na generalnego komisarza wyborczego. N acisk 

by ł w yw ierany silnie ; są na to dokum enty , k tórych  
m ożna zaźąiać  % S ą iu  Najwyższego. Na kilka dni przed 
pierwszem zebraniem prezesów Sądu Najwyższego byłem w in­
nej zresztą sprawie u ministra Meysztowicza. Zapytał on mnie, 
czy byłoby niewłaściwe, gdyby rząd wskazał kandydatów na 
komisarza wyborczego. Wymienił nazwisko p. Cara. Powie­
działem, źe zakomunikuję to kolegom, ale widzę, że p. Car ma 
małe szanse, gdyż z ducha ustawy wynika, że kom isarzem  
powinien być sędzia, a nie członek rządu. Potem min. 
Meysztowicz wymienił innych kandydatów: sędziego Michaelisa 
i D ltkiewicza. Podczas tej rozmowy wszedł p. Car i któryś 
z nas powiedział mu, o czem rozmawiamy. Powiedziałem p. 
Carowi, źe niech nie myśli, źe mam przeciwko niemu jakieś za­
strzeżenia osobiste; poprostu nie widzę możności, aby członek 
rządu mógł zostać komisarzem wyborczym. Wiem, że były roz­
mowy z p. Seydą, Odbyły się wybory. Wybrano dwie osoby, 
zgodnie z życzeniem rządu, a trzecim kandydatem został p. Gi­
życki. Postawiono go na pierwszem miejscu. W parę dni po 
wyborze przyszedł list od premjera Piłsudskiego.

T reść listów  w sprawie Cara.

WROGI PAŃSTWA.
(Ciąg dalszy).

— Rozkoszujesz się, cezarze, widząc obrazy, wi­
docznie ręką bogów malowane 1

— O tak, boskie obrazy, malowane krwią chrze­
ścijańską, — myśli ojca msgo Marsa! Zapalczywość 
przeciw chrześcijanom, a wrogom państwa, rozpiera 
wszystkie członki moje, — m5wił cezar, potrząsając 
pięściam . — A ty chcesz prawami dławić powoli, co 
goiew Dogów i dobro pańitwa nakazują niszczyć 
gwałtownie og.iiem i mieczem ?

— Męskiemu i czynnemu dachowi twemu zdają 
się wprawdzie prawa rzeczone działać zbyt powolnie, 
atoli pozwól mi sączyć w organizm chrześcijański 
zjadliwą truciznę, a rozsadzę jedność kościoła, osłabię 
naukę chrześcijan, wywierającą tak wielki wpływ na 
wszystkich, w szkołach państwowych wychowam chrze- 
ścijańską młodzież, w naszych szkołach wykształcę 
księży chrześcijańskich.

— Miles, — milcz już! przerwał cezar. — Kto

Prezes Mogilnicki: — Pamiętam treść tego listu prawie do­
słownie : Pan premjer pisał: „Nie uzuatem  za możliwe
p rz e s ta w ić  P rezydentow i do nom inacji żadnego z trzech 
kandydatów  i pro3zę o przedstaw ienie trzesh  n o w y ? h \ 
Dilej zamieszczono zastrzeżenie, że nie muszą to być koniecznie 
sędziowie. Na nowem posiedzeniu wypowiedziano się, że po­
nowny wybór kandydatów byłby niezgodny z ustawą. Ponie­
waż premjer Piłsudski wyjechał do Genewy, otrzymaliśmy tym 
razem pismo od p, Birtla, wicepremjera. Pisał on: „Nie
chcąc lub nie mogąc się przeciw staw ić woli p rem jera , 
pra^zę o w ybór now ych trzseh kandydatów  i j3Sli do 
d n ia .. (daty dosłownie nie pamiętam), do godz. 12 w południe 
nie będzie nowej trójki, to wybory nie będą się mogły odbyć 
i na panów spadnie za to odpowiedzialność*, Nawet tak silne­
mu naciskowi nie mogliśmy ulec. W dwa czy trzy dni potem 
zamianowano p. Cara komisarzem wyborczym.

Koleje dekreta prasow ego.]
Prez. M ogilnicki: — D*ogim  przykładem  nacisku na 

sędziów ze s trony  rządu była spraw a i koleje dekre tu  
prasow ego. W jednej ze spraw, zahaczających o dekret pra­
sowy, skTerowano do Sądu Najwyższego kasację Ponieważ 
sprawa miała charakter między dzielnicowy, skierowaliśmy ją na 

! zgromadzenie ogólne Sprawa miała być rozpatrywana 18 lutego 
1928 roku. Jakąś drogą doszło do min. Cara, jaki mniej więcej pogląd 

i panuje w tej sprawie wśród sędziów i reprezentantów sprawy 
\ i pewnego dnia otrzymałem od p. C ara telefon, że chciałby 
! Ze m ną przeprowadzić k o a f e r e a ^ .  Poprosiłem go do 

siebie do gabinetu na godi. 3. Mówiliśmy przeszło dwie go­
dziny, po konferencji rozmawialiśmy jeszcze w aucie, którem p. 
Car odwiózł m!ę do domu.

P. C»r m a n w la t, byśmy w ydali wyraki, 
przychylne dla rządu.

P . C ar zacaął m lie n am iw U e wydali w yrok
przvehylny  dla rz łdu . Rsąd ale nuże ustąpić w tej sprawie 
— mówił — albow iem  to obniżyłoby je so  p re tiąe . Jeżeli 
zaś uchwalimy, że rząd nu ogłosić dezret w .Dzieaaiku Ustaw , 
to i tak  go rząd nie ogłosi. Potem  nam aw iał m nie  pan  
C ar, aby wyrok stw ierdził, że ponieważ dekret n ie został 
ogłoszony, wszystko jedno z jakich powodów, uchwała uchy­
lającą nie obowiązuje. ,,. , ,

Tłumaczył mi to wszystko przez czas dłuższy. S łuchałem  
tego w szystkiego bardzo n ieehetn ie  i myślałem, źe właściwie 
niepowinienem tego słuchać, ale cóż miałem robie, przec«eż 
to był w icem inister spraw iedliw ości. W pewne) chwili za-

tnożc mieczem i maczugą uderzać, nie potrzebuje twej 
skrytej trucizn/. Jsteli ch:sł* mdat doznawać względów 
moich, jeżeli jesteś przyjacielem bogów i państwa, — 
pójdź za mną 1

— Niech i tak będzie, — wyrzekam się mego 
olana, zacay cezarze! — rzekł po krótkiem wahania 
Trebonjusz. — Wyznaję otwarcie, że po długiej walce 
dopiero poddaję s!ę. Rozkazuj, — wpływ i siły swoje 
tobie oddaję. — Śnierć chrześcijanom!

— Podobasz mi się ! — odrzekł Galerjusz ztdowo-
lony. — Potrzebuję twego wpływu i siły. O i tygodnia 
daremnie podburzam cesarza naprzeciw chrześcijanom. 
Nie widzi w nich wrogów państwa. Powiada, że 
chrześcijanie są najwierniejszymi jego sługami, że 
liczba ich tak wielka, że ich w żaden sposób do szczę­
tu wytępić nie podobni; nigdy nie wszczynali 
rozruchów, a najlepszymi są żołnierkami. We mnie 
żóić się gotuje, słysząc takie pochwały na Nazarejczyków. 
Szambelana Doroteusza czci cezar jak boga, Gorgonju- 
sza kocha jak syna; — te psy chrześcijańskie zupeł­
nie go opanowały. , ..

— Rzecz jasna, że tu zacząć należy, — mówił 
Mirek. — Ntjwięcej wpływu ma Gorgonjusz, — jego

pytałem p. Cara, dlaczego m u tak  specjalnie «a mojej 
opluji zależy, przecież jestem jednym z wielu. „Pański głos 
m a duży wpływ — odpowiedział. Trudno — odparłem —« 
ale ja  jestem  innego zdania*.

Czerna głośny p. Styczyński, mimo kilkakrotnego 
skazania go, nie poszedł do kozy?

Później rozmowi przeszła na inne zarzuty bezprawia, popeł­
niane przez rząd. Powiedziałem, dlaczego naprzyk ład  p roku­
rato rzy  nie w ykonują wyroków skazujących. Powołałem 
się na to, źe kilkadziesiąt w yroków , skazujących p. S o ­
czyńskiego za rozm aite oszczerstwa czekają na realiza­
cję.

— D latego — odparł p. Car — bo S tp iczyński będzie
ułaskaw iony.

— To w tak im  razie ułaskaw cie go.
— Czekam y jeszcze aż się więcej tych w yroków  

zbierze...
W yraziłem  swoje oburzenie.
— Przecież Prezydent mógł ułaskawić raz i mógł ułaskaw ić 

drugi raz, ale nie można przecież tolerować, aby proku­
ra tu ra  nie w ykonyw ała swoich wyroków.

— To w szystko jedno  — odpowiedział p. Car — on 
i tak  siedzieć nie będzię.

— Nie rozumiem w jaki sposób — zauważyłem — pan ja­
ko prawnik nie widzi w tern wielkiej jaskrawości?

A p. Gar oświadczył poprostu: — E, bo panowie biorą to 
zanadto po prawniczemu. Ziesztą mnie się to może i nie po­
doba, ale sfery, od których zależę, nie widzą różnicy pomiędzy 
amnestją a pomiędzy ‘ tern, że Stpiczyński nie siedzi w wię­
zieniu.

Światopoglądy.
— A jak się odnoszono do pańskich kolegów ?
— Pan Seyda upoważnił mnie do opowiedzenia o tern, jak

pan Car się doń wyraził: — Ja nie mogę — powiedział —
z panem współpracować, bo mój światopogląd nie zgadza się 
z pana światopoglądem. Pan Seyda odpowiedział na to: — 
Miałem do czynienia z sześciu ministrami sprawiedliwości, nie 
mogę mieć sześciu światopoglądów.

F*.kty, sprzeczne z konstytucją.
Adw. Szurlej: — Czy pan nie zna faktów sprzecznych

z konstytucją?
Świadek: — Owszem. Wydanie 8 miljonów na wybory ko­

liduje z art. 4 i 8 konstytucji, pozwolenie na jaw ność w y b o ­
rów koliduje z art. 11 konstytucji, zwoływanie Sejm u i z a ­
m ykanie  nątyelim iastow e sesji jest w niezgodzie z art. 25, 
wvdano dekret o samorządzie m. Gdyni wbrew art. 44, 
gdyż sprawy samorządowe zostały wyłączone z pod kompetencji 
Prezydenta. Konstytucja przewiduje również, źe urnow a h a n ­
dlowe i celne winny być zatwierdzane przez Sejm. Do tego 
się też nie zawsze stosowano. W brew a rt. 61 m in ister p raw  
wojsk, piastował godność generalnego inspektora . Art. 78 
stoi na straży niezawisłości sądów. Wreszcie aresztow ania 
oskarżonych, choćby w tej sprawie były niezgodne z wymo­
gami art 97 i 98. pozatem szereg nadużyć w s to su n k u  do 
wolności p rasy . (Świadek wyjmuje dziennik „Robotnik*). 
Oto w spraw ozdania z jaw nej rozpraw y w ty m  procesie 
znajdujem y białe plam y.

Adw. Rudziński: Czy znany jest panu list pana Cara do
sądu, w którym on zaprzecza, aby miał kiedykolwiek wywierać 
wpływ na sąd ? i

— Czytałem  go. Albo pan C ar zapom niał albo m e 
uw aża tego za w pływ anie na opinię sądu.

— Proszę pana, jak pan uważa, czy zeznanie, złożone przez 
b. prezesa sądu najwyższego, mogłoby ulec konfiskacie w pań­
stwie praworządnem ?

— Nie rozumiem dobrze.
— Mówię o zeznaniu, które pan tu dzisiaj w tej chwili

złożył?
— Uchylam to pytanie — oświadcza przewodniczący.
— Jutro zresztą zobaczymy, Jaka będzie odpowiedź — 

konkluduje adw. Rudziński.

Sw. Stanisław Thugutt.
— Wydaje się śmiesznem — mówi św. Thugutt — wiara w 

jakiś zamach, który miał być zapoczątkowany na kongresie kra­
kowskim. Ludzie, którzyby usiłowali tego dokonać, byliby po­
prostu głupcami, porywającymi się na rewolucję z kilkudziesię­
cioma rewolwerami i amunicją, rozlokowaną po kamizelkach. 
Gdyby miał być zamach trzebaby spisku wojskowego, a spisek 
wojskowy wobec tak wielkiej liczby szpiegów i konfidentów nie 
mógłby się w Polsce ukryć.

Ad w. Graliński: — Jak pan nazwał system rządów poma-
jowych? — pada wreszcie pytanie.

— Wstydliwą dyktaturą.
— Dlaczego wstydliwą ?
— Bo jawna działa otwarcie i nie utrzymuje konstytucji po 

to, żeby jej nie wykonywać.
— Czy poseł ma prawo działać tylko na terenie parlamentu,

czy też może komunikować się ze swymi wyborcami ?
— To jest jego prawo, a nawet obowiązek, w przeciwnym 

razie taki poseł me będzie właściwie posłem a protokólantem.
— Czy poseł może wykonywać swoje czynności dobrze, 

jeśli między nim a wyborcami staje administracja ?
— Oczywiście, źe nie.
Na dalsze pytanie adw. Gralińsktego świadek mówi o pośle 

Bagińskim, o jego działalności w wojsku, o walkach partyzan­
ckich na tyłach wojsk rosyjskich, podkreślając jego rzadką 
odwagę i samozaparcie się.

— Poseł Bagiński był ciężki we współżyciu, gdyż bardzo 
wielo wymagał od innych, ale jeszcze więcej od siebie. A jeśli-

9 więc najoierw usuaiemy.
! — Ale w jaki sposób 1

Jeszcze dziś wpłynę na cezara, aby pozwolił 
odpocząć słudze, który przez wiele miesięcy, w nocy 
i we dnie, służąc cezarowi, sity do reszty wyczerpuje.

— Wyśmienicie, — a co potem ?
— Potem ostrożnie coraz dilej pójdziemy, — 

wzbudzimy podejrzliwość w cezarze, — podsycimy w 
nim pychę, — rozżarzymy gniew. Minister zamilkł 
i zamyśLł się.

— Powodzenie pewne, — jodyn« to droga de 
celu — ja wołał Mirek.

— Jtk t drogi, przyjacielu? — pytał drugi.
— Otworzę starą zbrojownię, gdzie zgromadzono

ciężkie oskarżenia przeciw chrześcijanom. Szpiedzy 
moi rozniosą je pomiędzy ludem, podburzając go. 
Łatwi to praca, bo zwolennicy Nazarej­
czyka są i będą znienawidzeni przez wszystkich pra­
gnących życia rozkosznego. Słusznie powiedział czci­
cielom swoim ukrzyżowaay : „Świat was nienawidzieć
będzie, albowiem me jesteście ze świata". Lid podniesie 
w krótkim c z a s i e  dawny okrzyk wojenny: „Śmierć
chrześcijanom, — lwom rzucić chrześcijan 1 Wiesz, 
cezarze, że twój teść nie jest obojętnym na opinję 
ludu — lud zaklinać go będzie, aby prawi dać uczuć 
wrogom państwa*. (C*



3y kto mnie przekonał, że oa potrafi wbić Polsce nóż w piecy, 
to zwątpiłbym we wszystkich i w siebie samego...

Monarchja przeciw... opozycji.
— Czy pan  zna dr. M otza ?
— Znam.
— Czy panów łączyły stosan ld  polityczne?
— Tak jest.
— Czy panu dr. Motz nie opowiadał o jakieś rozmowie 

symptomatycznej z jednym z dostojników pomajowych ?
— Przypuszczam, że chodzi tu ta j  o rozmowę z p. 

Sław kiem . Otóż mówił mi p. Motz, źe podczas tej rozmowy 
była wysunięta koncepcja wprowadzenia w Polsce u s tro ju  
m onarehiezoego. Miał to być oręż dla zgniecenia opozycji. 
Nie przywiązywałem do tego większej wagi,

— Czy powiedział w wywiadzie marszałek P iłsudsk i, że 
nie dał pracować, że przeszkadzał w pracy trzem  Sejm om  ?

— Tak jest.
Adw, Rudziński: Czy w 1926 r. Piłsudski wywierał jakiś

nacisk na zgromadzenie narodowe?
—- O poszczególnych faktach nie wiem. Ale była wówczas 

•ta słynna herbatka, na której była mowa, źe bat będzie świstał.
— Co to jest »ideologia“ m arszałka P iłsudskiego ?
— Tej zagadki już nie rozwiążę.
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W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t  o,%dma 16 grudnia 1931 r. 

«Kalendarzyk. 16 grudnia, Środa, Suchy dzień.
17 grudnia, Czwartek, Łazarza.

Wschód słońca g. 7 — 39 m. Zachód słońca g. 15 —- 25 m. 
Wschód księżyca g. 12 — 2ł m. Zachód księżyc* g. 00 — 00 cc.

O tw arte  składy.
W niedzielę, 20 bm., będą składy wszelkich branż otwarte 

o d  godz. 13 tej do 18-tej.

Z  miastat pow iatu .
Obwieszczenie.

Urząd Skarbowy w Nowemmieście podaje do wiadomości, 
źe w dniach 22 i 23 grudnia b. r. zostanie otwarta w Lubawie 
w budynku Magistratu, Kasa Pomocnicza, celem ułatwienia na­
bycia świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych.

Obwieszczenie w sprawie zbóż ch leb jw ych  
i jego przetworów.

Na podstawie rozporządzenia Pana Wojewody Pomorskiego 
z dnia 26 sierpnia 931 r. o regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów (Pom. Dz. Woj. Nr. 10 poz. 
291) ustalam po wysłuchaniu opinji Komisji do badania cen
następujące ceny na rnąkę, chleb i bułki:

Za 1 kg mąki żytniej wymiału 65 proc.
w sprzedaży detalicznej 0,38 z ł
w sprzedaży hurtowej 0,37 zł

Za 1 kg. mąki pszennej wymiału 65 proc.
w sprzedaży detalicznej 0,39 zł
w sprzedaży hurtowej 0,38 zł

Za 1 kg. chleba z mąki żytniej wym. 65% 0,39 zł
Za ł kg. chleba razowego 0,35 zł
Za 1 bułkę 70 gramową 0,05 zł
Za 1 bułkę 140 gramową 0,10 zł
Ceny powyższe obowiązują od dnia następnego po ogłosze­

niu i są cenami maksymalnemi.
Winni żądania lub pobierania cen wyższych od ustalonych 

ulegną karze aresztu do 6 tygodni lub grzywny do 3000 zł.
Jednocześnie wzywam wszystkich konsumentów, by cen 

wyższych od ustalonych nie płacili, a żądających wzgl. pobie­
rających ceny wyższe podawali mi do ukarania 
Nr. IV. NB. -1 Nowemiasto, dnia 15. XII. 1931 r.

Starosta Powiatowy:
Budnik, referendarz.

Z ebranie ośw iatow e T. C. L.
Nowem iasto. W ostatni poniedziałek o god/. 2 po połud. 

odbyło się w lokalu p. Rogowskiego zapowiedziane zebranie 
oświatowe T. C. L. Na zebranie to przybył znany na Pomorzu 
działacz ośw.afowy, obecny prezes Rady Okręgowej TCL. na 
Pomorze, p. starosta Kowalski ze Swiecia oraz delegat Głównego 
Zarządu w Poznaniu, p. dr. Bochenek. Pozatem zaszczycił swą 
obecncścią zebranie i miejsc, p. Starosta, Licznie stawiło się też 
WieŁ Duchowieństwo z powiatu z ks. kan. Dobbkiem na czele, 
a prócz tego cały zastęp obywatelstwa z miasta i okolicy, ze­
branie zagaił prezes pow. Komitetu, ks. prof. Dembieński, wita­
jąc serdecznie przybyłych dwuch zamiejscowych i tak znako­
mitych przedstawicieli organizacji TCL. w osobach p. starosty 
Kowalskiego i p. dr, Bochenka, następnie p. starostę Skłodow­
skiego, Wiel Duchowieństwo z ks. kan. Dobbkiem na czele 
i Szan. Obywatelstwo. W dłuższym, a tak pięknym i podniosłym 
swym referacie wyłuszczył p. starosta Kowalski potrzebę, znaczę 
nie i błogoczynne owo te ośwhty ludowej. Do nich dorzucił 
kilka cennych uwag miejscowy p. Starosta, określając zdrową 
oświatę jako odtrutkę na dzisiejsze choroby moralne i psychicz­
ne naszego społeczeństwa. Dr. Bochenek określił warunki 
zdrowej oświaty, a mianowicie, by była narodową i katolicką. 
Następnie p. starosta Kowalski omówił sprawę reorganizacji 
T. C. L. w naszem województwie, której całkowita realizacja 
rozłożona jest na okres 10 lat — a motywem jej to upamiętnie­
nie 50-lecia TCL. Reorganizacja w głównych zarysach polegać 
będzie na tem, że istnieć będzie jeden powiatowy' komitet, two­
rzący atoli na pewne tegoż obszary osobne sekcje. Pozatem 

. istnieć będzie na każdą parafję osobny komitet parafjalny. W 
przeciągu 10 lat utworzone będą w poszczególnych parafjach 
bibljoteki parafjalne, zawierające kilkaset dzieł z rozmaitych 
dziedzin, mogących zaspokoić główne potrzeby duchowe danej 
ludności. Na powiat lubawski utworzono trzy sekcje: w No- 
wemmieście, w Lubawie i Łąkorzu. Komitet TCL. w Nowein- 
mieście, jako w stolicy powiatu, będzie miał prawo zwoły­
wania 2 innych na zebrania, a prezes tegoż przewodniczenia 
zebraniu. Te trzy sekcje razem tworzyć będą Komitet Powia­
towy. Jako dwie pierwsze parafje dla założenia rzeczonej bibljoteki 
w r. 1932 upatrzone zostały 1. Szwarcenowo, 2. Kazanice. 
Zebrani jednogłośnie zgodzili się na wszystkie powyżej wy- 
łuszczcne projekty. Dr. Bochenek w dalszym ciągu wyjaśnił 
sprawę nowych legitymacyj członkowskich i znaczków, które 
członkowie jako opłaty miesięczne będą w nie wlepiać. Będą 
podwójne znaczki: jedne członka zwyczajnego z opłatą mie­
sięczną 20 gr., drugie członka wspierającego z opłatą miesięczną 
1 zł. Po wyczerpaniu porządku obrad ks. prof. Dembieński wy­
raził p. staroście Kowalskiemu, jako i p. dr. Bochenkowi w imie­
niu zebranych i Komitetu T. C, L. szczerą wdzięczność za tak 
wielki trud, poświęcenie, pouczenie i zachętę, zaznaczając, iż 
najlepszą nagrodą dla nich będzie, gdy to wszystko, cośmy 
z ich ust usłyszeli, zamienimy w czyn i stworzymy u siebie 
w powiecie takie ognisko oświatowe, przy którem nam i ciepło 
i widno będzie. Na tem zebranie zamknięto.

W ielkie pro testacy jne zebran ia  parafjalne prze­
ciwko projektowi nowego praw a małżeńskiego.

Lubawa. W ub. niedzielę o godz.|5 na sali p. Kowalskiego 
odbył się, zwołany przez akcję katolicką, wielki wiec protestacyj­
ny parafji lubawskiej, na który pospieszyli tłumnie parafjanie, 
tak, że obszerna sala zaledwie pomieścić mogła słuchaczy.

Czyż istnieje
w zimowe wieczory milsza rozrywka, jak siąść 
przy piecu z gazetą?
Czas więc odnowić abonament

„ D R W Ę C
na I. k w a r t a ł  r. 1932 lub na s ty  c z e  ń.

Wiec zagaił p. dyr. Kijora, wskazując na cel zebrania. Następnie 
zabrał głos ks. prałat Kasyna, odc^tując list Episkopatu w 
sprawie nowego projektu małżeńskiego oraz dorzucił w tej tak 
ważkiej sprawie kilka cennych uwag, poczem p. dyr. Kijora 
odczj tał rezolucję, przyjętą przez zebranych jednogłośnie, a któ­
rą podpisały wszystkie tut. organizacje, Odśpiewaniem pieśni 
»Serdeczna Matko* zakończono wiec, który był wyrazem opinji 
obywatelstwa, stojącego wiernie przy wierze kat. i potępiające­
go wszelkie zamachy na sakrament małżeństwa.

Nowemiasto. W ub. niedzielę po poł. o godz. 5 odbyło 
się w hali gimn. szkoły powszechnej zapowiedziane parafjalne 
zebranie protestacyjne przeciwko projektowi nowego prawa 
małżeńskiego. Wielka hala gimn. była szczelnie zapełniona wier­
nymi, a nawet część, dla braku pomieszczenia, zaległa dziedziniec 
szkolny. Do licznych już protestów, wystosowanych przeciwko 
temu niefortunnemu projektowi, protest niedzielny, w którym 
wzięła udział cała parafja nowomiejska, jest jasnym dowodem, 
że nie pragniemy aby taki projekt, który przyczyniłby się do rozluź­
nienia obyczajów w kraju, został nam narzucony. Zebranie 
zagaił ks. radca Papę, poczem wierni odśpiewali pieśń »Kto się 
w opiekę*. Następnie ks Radca wygłosił wyczerpujący referat, 
w którym uzasadnił sprzeczność proje«towanego prawa z zasa­
dami Kościoła kat. i wskazał świętość i nierozerwalność sakra­
mentu małżeństwa oraz niebezpieczeństwo grożące rodzinie 
katolickiej w razie wprowadzenia w życie nowego projektu prawa 
małżeńskiego. Szerzej rozwodził się ks. Radca o z’gubnych 
skutkach rozwodów dla jednostki, rodziny, społeczeństwa, pań­
stwa i Kościoła kat. Po referacie parafjanie jednogłośnie przy­
jęli odczytaną, potępiającą nowy ten projekt, rezolucję, która 
wysłana zostanie do Kurji Biskupiej. Po odśpiewaniu pieśni 
•M>’ chcemy Boga* ks. Radca, w gorących słowach dziękując pa- 
rafjanom za tak liczny udział, pochwaleniem Pana Boga zebranie 
zakończył.

Uchwalona, tak w Lubawie, jak i w Nowemmieście, rezolucja 
brzmi:

»Katolicy parafji lubawskiej (nowomiejskiej) wnoszą sta­
nowczy protest przeciw opracowanemu przez Komisję Kodyfi­
kacyjną projektowi nowej ustawy małżeńskiej, który, lekcewa­
żąc prawo przyrodzone i Boże, dopuszcza rozwody i poddaje 
małżeństwo katolickie pod orzeczenie sądów państwowych.

Domagamy się uszanowania charakteru sakramentalnego 
nierozerwalności i jednośń małżeństwa katolickiego.

Wyrażamy jak najmocniejsze przekonanie, źe Władze Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, stojące na straży dobra Ojczyzny 
i Narodu, nie dopuszczą nigdy, aby podobny krzywdzący pro- I 
jekt miał kiedykolwiek zostać narzucony jako prawo.*

Świetlica „Strzelca“ w powiatowym budynku.
L u b a w * .  G łośny w czasie osta tn ie j kam panji w y­

borczej »Strzelec“ od niejakfegoś czasu przycichł, nie 
dając o sobie znaku  żvcia. Bo wiadomą je st rzeczą, że 
w jego szeregach znajdują się nieliczne jednostki. Po­
rząd n y  młodzieniec nie w stąpi do »Strzelca” ze w zględu 
na Lego działalność, k tóra  w yrobiła sobie niezbyt dobrą 
opinję i ze względu na całą ideoiogję sanacyjną, k tó ra  b a r­
dzo daleką jest od chrześc. Nie dość na tem , „S trzelec“ 
już daw niej, bo w r. 1923, zapisał się niechlubnie, w ystę ­
pując razem  z socjalistam i na ulicach K rakow a przeciw ­
ko w ojsku polskiem u. W ykazał to dobitnie proces 
brzeski, jąk ą  role „Strzelec* wówczas odegrał. A dziś 
ten  sam  „Strzelec* chce uchodzić za jedyną organizację, 
k tó ra  ma prawo upraw iać P. i W. F., je s t n ie jako  
rezerw ą a rm ji w czasie pokoju, a w szczególności w 
razie wojny. Więc ładna to organizacja wojskowa! Z re­
sztą, każdy wie dobrze, że n e a r m j i  potrzebny .S trze lec“, 
ale sanacji, k tó rej system  jes t tego rodzaju , że ty lko  
przy  tak ie j pomocy i też tylko do pewnego czasu u trz y ­
m ać się może.

Obecnie .S trze lec“ zrozum iał, że bojow ością nie z je­
dna sobie zw olenników , a obiecanki nikogo dziś już  nie 
skuszą. Aby u trzym ać tu t. „Strzelca", o rgan iza to rzy  
jego wpadli na kap ita lny  pomysł, u rządzając  dla niego 
świetlicę i to w dodatku w dom u, k tó ry  je s t w łasnością 
pow iatu , a zam ieszkiwany był daw niej przez inspektora 
szkolnego, a obecnie przez d y rek to ra  gim n., p. Podobę. 
T rzeba nadm ienić, że część tego dom u stała  dotąd 
próżno, przez nikogo nie zam ieszkiw ana. O bec­
nie urządzono właśnie w te j części św ietlieę
dla „Strzelca*. W śród społeczeństw a wywołało 
to zdum ienie, bo jak  m ożna urządzić świetlicę w g m a­
chu, k tó ry  jest w łasnością w szystkich obyw ateli po­
w iatu . Możeby się tą spraw ą zainteresow ał Sejm ik 
Pow iatow y? A może na ośw ietlenie i ogrzanie te j św ie­
tlic y , środki idą też z funduszu  P. W , i W. F„ boć po­
dobno 10 tys. zł na ten dział uchw alono, a że inne o rga­
nizacje, jak  „Sokół4, S. M. P . i Powsc. i Wojacy 
nic nie o trzym ały , wlęe dla te j jednej szezn p h j
organizacji, ja k ą  je s t „Strzelec*, w ystarczy  prawdopo­
dobnie na tego rodzaju  potrzeby.

Przepełnione w ięzienie
Lubawa. Żyjemy w czasie wyścigu pracy i wielkiej 

»radosnej twórczości", lecz nie wszystko/co się czyni, jest 
.wielkie i twórcze", np. położenie gospodarcze nie'nadążyło 
w tym wyścigu, bo ledwie dysząc, zostaje coraz bardziej w 
ogonku. W przeciwieństwie do tego inne działy w tym 
wyścigu naprawdę się wysunęły naprzód, bijąc rekord, np. także 
bezrobocie.

Z tem rozprzęganiem się coraz wuększem naszego życia 
gospodarczego łączy się nowy wyścig w popełnianiu prze­
stępstw np. w naszym powiecie, gdzie w ostatnim czasie można 
zaobserwować różne kradzieże, zabójstwa, podpalenia i t. d. 
Tutejsze więzienie, które liczyło zazwyczaj latem 10—15 loka­
torów, a zimą najwyżej 35, dosięgło*' obecnie kulminacyjnego 
punktu, bo gości w swych murach aż 56 zjadaczy „rządowego" 
chleba. A więc rekord, nienotowany dotąd i w tej dziedzinie. 
Tylko zamiast wyścigu pracy mamy wyścig przestępstw i zbrodni 
i szerzącą się demoralizację.

„Monte C ario”
L ubaw a. Dziś, w środę, nadarza się okazja ujrzenia po 

raz pierwszy świetnej śpiewno-dźwiękowej operetki, dzieła reż. 
Lubitscha pt. Monte Carlo*. W rolach głównych urocza Jeanette 
Mac Donald oraz Jack Buchanan, wybitny artysta opery kró­
lewskiej w Londynie.

Rezolucja osadników przeciw ko projektow i 
nowego prawa małżeńskiego, opracowanego 

przez Komisję Kodyfikacyjną
Sam pław a. My, zebrani osadnicy w kole osadników rol­

nych w dniu 8 bm. w Sampławie, protestujemy jak energiczniej 
przeciw projektowi nowego prawa małżeńskiego. My, jako Pola­
cy, obrońcy jej całości granic i wierni katolicy, nie damy sobie 
narzucić tego, co się nie łączy z kościołem naszym, nie damy 
sobie wydrzeć tej świętej tradycji, którą odziedziczyliśmy po 
naszych praojcach i której nie zdołał nietylko nam wydrzeć 
odwieczny wróg, lecz nie miał odwagi narzucić nam takiej zmia­
ny. Niestety, w naszej wolnej, niedawno odzyskanej Polsce, 
znalazły się jednostki wywrotowców, którzy chcą wyrugować 
z pośród narodu to, co jest dla niego święte, co jest dla narodu 
nienaruszalne, a narzucić mu swe prawa, które doprowadziłyby 
do zagłady Państwa, Znane bowiem jest, źe naród bez wiary musi 
podupaść lub nawet zgiaąć. To też, uzbrojeni w ten puklerz 
naszej religji stajemy zwartym mu rem przy świętej wierze na­
szych przodków i nie pozwolimy z serc wyrugować naszych ide­
ałów religijnych.

W esele z przeszkodam i.
Truszczyny. W listopadzie br. odbyło się wesele u pe- 

wnego gosp w Truszczynach. W czasie, gdy weselnicy udali 
się do kościoła, pod nieobecność tychże pozostała w domu pewna 
kobieta, która nagotowała w hermetycznie zamkniętem naczyniu 
od mleka kawę, aby mieć gotowy napój dla gości. Po przybyciu 
gości z kościoła, druhna młodej, chcąc przyjąć przybyłych ciepłą 
kawą, nie zdając sobie sprawy, że w owem naczyniu mogło na­
gromadzić się wiele pary, w obecności tychże, otworzyła to na­
czynie, co miało ten skutek, że wielu z gości zostało poparzo­
nych odwarem kawy, pokrywą naczynia został okaleczony w 
głowę pewien młodzieniec z Koszelew, sama zaś druhna tak 
dotkliwie poparzyła sobie ręce, źe musiał ją zaopatrzyć 
przywołany lekarz.

Z Pomorz
Jeszcze v  sp raw ie  k a tas tre fy  mostu.

Brodnica. Jak nas informują, nie runął na Drwęcy nowy 
betonowy most, lecz ped wpływem naporu kry usunęły się pod­
pory rusztowania jednego przęsła, będącego w budowie, co po­
ciągnęło za sobą usunięcie się do wody ułożonych prętów żela­
znych oraz części świeżo nałożonego betonu. Należy dodać, źe 
część mostu, która uległa* katastrofie, znajdowała się w stadjum 
budowy i tęga dnia dopiero rozpoczęto betonowanie.

Przyczółki, filar i drugie przęsło tej samej konstrukcji, które 
zostało ukończone przed 8 dniami, jak stwierdzono, nie doznało 
żadnych uszkodzeń.

Most źel-betonowy na Drwęcy w Brodnicy miał być oddany 
do użytku dopiero na wiosnę, ą nie w najbliższych dniach.

Tylko 10 000 złotych!
G dynia. \v tut. Kasie Chorych ujawniono ptjwaźne nad­

użycia, których dopuszczał się egzekutor Kasy, Antoni Myślisz, 
przy inkasowaniu świadczeń. Kontrola ksiąg wykazała brak 
około 10 000 zł. Myślisz* aresztowano.

z  da lszych  s tro n  P o lsk i
Polska woda radowa.

Inowrocław. Zdrojowisko w Inowrocławiu, które posiada 
większą ilość radu, przystąpiło obecnie do wydawania wody, na­
syconej emanacją radową. Przy pomocy odpowiedniej aparatury 
wprowadza się rad do wody, uzyskując aktywność w stosunku 
75.000 jednostek 'Madiego na 100 gr. Lecznicze właściwości tej 
wody uwydatniają się zwłaszcza przy osłabieniach mięśnia serco- 
wego, reumatyzmie, artretyźmie itp.

Zgon śp. K arola Rzepeckiego.
Poznań. Da. 14 bm. rano zmarł w 66 roku żyd* nagle śp 

Karol Rzepecki, właściciciel księgarni, wydawca, wybitny działacz 
narodowy w Poznaniu, były członek Naczelnej Rady Ludowej, 
pierwszy prezydent policji m. Poznania w niepodległej Polsce 
oraz były poseł do Sejmu z Klubu Narodowego.

Fant w ołow iny za 20 groszy,
Lwów. Widomą oznaką spadku cen mięsa u producentów 

jest fakt, iż intendentura wojskowa we Lwowie zakupiła ostatnio 
w czasie przetargu jawnego 20 000 kg. mięsa wołowego po 40 gr. 
za 1 kg. Jest to zapotrzebowanie na mięso jednotygodniowe.

0D REDAKCJ I .
WŁ L. z B yszw ałdu. W myśl rozporządzenia Prezydenta

Rzeczypospolitej z dnia 17. VI. 1924 r. Dz. Ustaw 51 z 1924 r. 
poz. 523 podlegają ternu podatkowi budynki w gminach wiejskich, 
które nie są związane ściśle z rolnictwem. A zatem podatkowi 
temu podlegają budynki oberżystów i wszelkiego rodzaju rze­
mieślników, Obniżony z 24,04 zł na 15,50 zł podatek jest płatny 
w ratach kwartalnych w wysokości 3.87 plus 10 proc. każda i to 
w miesiącach: maju, sierpnia, listopadzie i lutym 1932.

K Ą C I K  R A D J O W Y .
Audycje Polskiego Kadja w W arszawie.

Czwartek, 17 bm. 12.15 Z pracy giełdy mięsnej. 12.35 
XI koncert szkolny z Filharmonii Warsz. 15.50 Program dla 
dzipci starszych, a) »Pierwsza wigilja pod równikiem*, b) ,Sobo- 
twóry*. 17.10 Odczyt: .Gdybyśmy byli dziećmi*. 17.35 Kon­
cert kameralny. 19.15 Skrzynka rolnicza. 20.00 ,W 10 tą ro­
cznicę śmierci Gabrjeli Zapolskiej*. 20,15 Pogadanka p. t. »No­
woczesna muzyka belgijska*. 20.30 Koncept europejski z Belgji 
22,00 Skrzynka pocztowa techniczna. 22,15 Pieśni indyjskiej 
objaśnienie poda Kofnel Mikuszyński. 23.05 Muzyka lekka 
i taneczna.

P iątek , 18 bm. 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych, 
13.40 »Pogadanka roln. p. t. »Porównanie wartości nawozów 
naturalnych, zielonych i pomocniczych". 13.55 14,15 Muzyka 
ludowa. 14.00 .Znaczenie uprawy roślin pastewnych i korzyści, 
jakie z nich osiągamy". 14,20 Dalszy ciąg pogadanki o nawo­
zach. 15.25 Odczyt z cyklu dla nauczycieli p. t. .Dzieje pisma*. 
16,55 Lekcja języka angielskiego. 17,10 »Napoleon w Warszawie’*. 
17.35 Koncert muzyki lekkiej i tanecznej. 20.15 Koncert sym­
foniczny z Filharmonjl Warsz. W przerwie feljeton literacki p. t. 
»Na posterunku kultury", 23.00 Muzyka lekka i taneczna.

Ruch to w a rzy stw .
Now em iasto. W poniedziałek, dnia 4 stycznia 1932 r. o 

godz. 8 mej wieczorem, odbędzie się Walne zebranie Towarzystw* 
Śpiewu »Harmonja* w lokalu p. Bony z następującym porządkiem 
obrad :

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrani* 

oraz z ostatniego zebrania miesięcznego.
3. Wybór prezydjum Walnego Zebrania.
4. Sprawozdanie ustępującego Zarządu (prezesa, dyrygent*, 

sekretarza i skarbnika).
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
6. Udzielenie pokwitowania ustępującemu Zarządowi.
7. Wybór nowego Zarządu w myśl art. 6 statutu.
8. Wybór Komisji Rewizyjnej (art. 15 statutu).
9. Uchwalenie budżetu na rok 1932.
10. Wolne wnioski i zakończenie.



Gospedatka rządu musi podlegać 
kontroli społeczeństwa.

Pożyteczne wnioski klubu Narodowego w sprawie 
kontroli skarbowej.

Klub Narodowy zgłosił n* czwaitkcwem posie­
dzeniu Sejmu następujące wnioski, stwierdzające 
prawo Sejmu do kontroli nad finansową i gospodarczą 
działalnością rządu i to :

1. w sprawie rezerw skarbowych i stanu zadłuże­
ni* przedsiębiorstw państwowych (wezwanie do Najw. 
Izby Kontr. Państwa);

2. w sprawie sprawozdania N. 1. K. P. z wyników 
rewizji w Banku Gospodarstwa Kiajowego. Rewizja 
ta była pizeprcwadzcta na podstawie uchwały Sejmu 
z 1930 roku.

3. w sprawie obciążenia skarbu psnstwa z tytułu
zamówień na poczet przyszłych budżetów w związku 
z oświadczeniem Prystoia, który oświadczył, że rząd 
celem przyjścia z pomocą przemysłowi i dla -zmniej­
szeń!* bezrobocia poczynił już i czyni nadal zamówie­
nia na pcczet przyszłych budżetów; .

4. w sprawie wyboru nadzwyczajnej komisji ala 
zbadania gospodarki w lasach państwowych;

5. w sprawie ujawnienia zobowiązań, przyjętych 
przez rząd w stosunku do niektórych zrzeszeń, karteli 
oraz firm przemysłowych lub handlowych. (Dotyczy 
to przede wszy stkiem układu ministerstwa skarbu 
z kartelem drożdźowym, według którego to układu 
rząd odmawia nowej koncesji na fabryki dicźćżyj;

6 w sprawie umów licencyjnych i pożyczkowych, 
zawartych przez Państwowe Zakłady Icżynierji z fir­
mami zagianiczncmi Saurtr i Fiat;

7. w sprawie kosztów budowy niektórych gma­
chów państwowych i popełnionych przytem nadużyć;

8. w sprawie zmiany prawa o spółkach akcyjnych 
(wniosek zawiera ustawowy obowiązek umieszczania 
w sprawozdaniach spółek ‘akcyjnych dokładnych da­
nych, dotyczących wszelkich poborów członków 
zaizadu, rtdv nadzorczej i kemisji rewizyjnej, a więc 
pemyj udziałów w zyskach, kosztów reprezentacji, 
gratyfikacyj, djet, prowizji i innych dodatków.

Podatek na Fundusz Drogowy będzie 
zirniejsiony o połowę,

ale nałożone będą nowe podatki.
Warszawa. W związku z pracami komisji między­

ministerialnej, celem rozpatrzenia pizyczyn strajku 
właś- ic eli przedsiębiorstw autobusowych, min. robót 
publicznych przystąpiło do opracowania projektu no­
weli do ustawy o państwowym Funduszu Drogowym, j 
Zmiana ma pójść w kierunku znacznego obniżenia 
(zasadniczo o 50 proc., w niektórych wypadkach po­
wyżej 50 proc.) dotychczasowego podatku, obliczanego 
od wagi samochodu, wprowadzenia natomiast nowego 
podatku cd mateijałów pędnych (benzyny, spirytusu, 
benzolu itp.) oraz od opon samochodowych i moto­
cyklowych. . . .  ...

W tych dniach odbyła się w min. robót publicz­
nych konferencja międzyministerialna celem ostate­
cznego uzgodnienia projektu noweli. Projekt ten ma 
byś wkrótce przedstawony Radzie ministiów, a po 
uchwaleniu go przez Radę ministrów będzie przesłany 
do Sejmu.

Masowe zwalnianie robotników kolejowych.
Warszawa. Da. 15 hm. zostanie zwolnionych 

2825 robotników kolejowych, w tem 1107 w dyrekcji 
wileńskiej, 911 w Warszawie, 600 w radomskiej, 100 w 
Katowicach, 68 w Stanisławowie, 30 w dyr. gdańskiej 
i 8 we lwowskiej.

W czwartek, dnia 17 bm. o godz. 10-tej odbędzie się w majątku 
Gwiżdżmy

I i c } i a c j a
50 warchłaków

Okazja nabycia świń podrasowanych. Liczni reflektanci
pożądani.

ZAKZĄD PRZYMUSOWY. M o d r o w.
— ---  - .. ...'.... . "» ' ' ”

P r z e t a r g .
Starostwo Krajowe Pomorskie w Toruniu

rozpisuje przetarg

oa dtttiYC a 6 G00 ni3 zdrowego 
kamienia polnego

do budowy drogi wojewódzkiej SU M IN -W A RD ĘG Ó W  O wpe- 
wiecie 1 oawskim włącznie z ustawieniem w figury.

Oferty pisemne z podaniem ilości (me mniej niż ioO m,j) 
i ceny loco budowa należy składać
do dnia 19 grudnia 1931 r w Wydziale Budowlanym 
Starostwa Krajów. Pnm. w Toruniu, ul. Mostowa 11,

Starostwo Krajowe Pemirekie zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru ze złożonych ofert.

Do oferty należy złożyć wsdjum w wysokości 5 proc. ofe­
rowanej sumy w gotówce lub państwowych papierach warto- 
śc i owych.

Starosta Krajowy Pomorski
w z. (—) Dr. GąsowskL

Jak długo potrwa proces brzeski?
Warszawa. Dn. 14. bm. został* wznowiona 

rozprawa w procesie brzeskim.
Dn. 15 bm. o godz. 9 tej rano zabrał głos wice­

prokurator Rauze. Wiceprok. Grabowski będzie prze­
mawiał jako drugi z kolei. Przemówienie obu oskar­
życieli mają potrwać 2 dni. Prok. Rause omówi w 
swojem przemówieniu polityczną część procesu, prcK. 
Grabowski część dowodową.

Również tak samo długo po jednym przemawiać 
zamierzają główni obrońcy, których jest 18. Więc 
przemówienia te potiwają około 2 tygodni. Oskarżeni 
również przygotowują obszerne przemówienia, które 
zamierzają wygłosić w swem ostatniem słowie, tak, iż 
końca piocesu nie należy oczekiwać przed 10 stycznia. 
Do tego dnia bowiem sąd zarezerwował sobie salę 
rozpraw.

Sanacja odrzuciła w Sejmie w nioski Klubu 
Nar. o ulgi pedatku obrotowego dla rzemicsla 

i handlu polskiego.
Warszawa. Kcmisja skarbowa Sejmu przyjęła 

projekt noweli pcdalku obrotowego. Poprawki Klubu 
Narodowego, zmierzające do tego, aby nowela nic 
dotyczył* rzemieślników, drobnego handlu i t. d., zo­
stały głosami posiów BB odrzucone. Tak tedy wy­
siłki posłów narodowych: Lewandowskiego, Mazura 
i Górczaka, broniących usilnie interesów rzemiosła 
i handlu polskiego, zostały udaremnione przez .sa­
nację”.

P ie rw sze  w yroki w spraw ie zajść 
antysem ickich W ilnie.

Wilno. W sądzie grodzkim rozpoczęła się serja 
procesów w związku ze 2nanemi zaburzeniami antyse­
mickimi w listopadzie br. na terenie Wilna.

Rozpatrywane były dwie sprawy H a 1 p e r n a , 
subjekta sklepowego craz H r a p t o w i c z a ,  woźnego 
magistrackiego oskarżonego o wybicie szyb i wywoływa­
nie awantur. Halpern skazany został na 2 miesiące 
aresztu, Hraptowicz zaś został uniewinniony.

B estjalskie napady bojówek na działaczy 
polskich w Piusach Wsch.

Królewiec. Dn. 12 bm. po poł. bojówka hitle­
rowców z pclecenia Heimatsdienstu urządziła w Jed­
wabie zasadzkę na powracających z Dębowca przed­
stawicieli organizscyj polskich w Olsztynie, pp. refl. 
Jackowskiego, Bochemka i Bauera.

W samochodzie, w którym jechali, wybito szyby 
ponadto usiłowano wóz przewrócić. Szofer Zalewski 
został kilkakrotnie uderzony tępem narzędziem. Le­
karz stwierdził pęknięcie czaszki i wstrząs mózgu 
Stan chorego jest poważny, umieszczono go w szpita­
lu w Jedwabnie. . ,

Dn 11 b. m. bojówka niemiecka pobiła ciężko 
mieszkańca wsi Dębowca, pow. niborskiego, Gotlieba 
Późnego, z* to, iż był jednym z organizatorów szkoły 
polskiej w tej wsi. Lekarz stwierdził szereg poważ 
nych ran i obrażeń zewnętrznych. Ofiara napadu 
przebywa narazie w Olsztynie do chwili wyjaśnienia 
stanu zdrowia.

Otwarcie pierwszej regularnej linii 
okrętowej Polsna—Szwecja.

Dn. 12 bm. o godz. 7,30 rano przybył do portu gdyń­
skiego z Kathkrony statek Towarzystwa okrętowego 
Svenska-America linien „Borgholm”, który będzie utrzy­
mywał stałą komunikację pasażersko towarową pomię­
dzy Gdyn ą, a najbliższym poitem szwedzkim K*rls-

kr0°ąW tea sposób zainaugurowana została nowa i za­
razem pierwsza linja regularna między Gdynią a Szwe­

cją, z którą dotychczas w ruchu pasażerskim i drobni­
cowym komunikować się musieliśmy przeważnie za 
pośrednictwem portów niemieckich.

„Borgholm* należy do typu statków o niewielkiej 
pojemności i liczy nieco penad 500 ton rej brutto. 
Mimo niewielkich rozmiarów może on wygodnie po­
mieścić przeszło 100 pasażerów i około 150 ton 
drobnicy.

Na statku przybyło do Gdyni około 20 pasażerów, 
w ich liczbie przedstawiciele nowego towarzystw* 
Żeglugowego .Szwecja — Polska* oraz reprezentanci 
prasy z Kailskrony.

Statek został powitany w porcie przez przedstawi­
cieli władz portowych oraz Morskiego Syndykatu: 
Dziennikarzy. Po krótkiej rozmowie goście szwedzcy 
odbyli przejażdżkę po porcie na hodowntkn portowym 
„Ursus*. Wyjaśnień udzielał kapitan portu, Zaleski.

Inauguracja linji Szwecja Polska ma doniosłe 
znaczenie dla stosunków gospodarczych między temi 
krajami.

Statek .Borgholm* będzie odbywał regularne po­
dróże na linji Gdynia—Ksrlskrcna co 14 dni. Agen­
tem nowej lmji w Gdyni jest firma „Btraeuske*.

Otwarcie konferencji rolniczej państw 
Europy środkowej i wschodniej,

Sofja 10. 12. W dniu drisicjizym nastąpiło 
otwarcie konferencji przedstawicieli państw rolniczych 
Europy środkowej i wschodniej. Konferencję otwo­
rzył prezes Rady Min. i min. spiaw zsgr. Muchanov, 
witając przybyłych przedstawicieli państw i zycząc 
konferencji powodzenia. Na wniosek przewodniczącego 
delegacji rumuńskiej, na przewedmozącego konferencji 
obrano min. rolnictwa Bułgarji, Giszcfa. Na wstępie 
zabrał głos przewodniczący delegacji min. rolnictwa 
Janta Połczyński, który złożył hołd królowi 
Borysowi i wyraził przekonanie, że konferencja zyska 
pełne powodzenie w swych pracach.

Po przemówieniach przewodniczących wszystkich 
deleg. państw, reprezentowanych na konferencji, doko­
nano wyboru członków komisyj, które natychmiast 
przystąpiły do opracowania bogatego programu nsrsd. 

Zgon byłego prem iera  -włoskiego Salendra. 
Rzym. Za jego urzędowania wypowiedziały 

Włochy wojnę Niemcom w r. 1915. Dożył 78 lat.

Urssędosr© spraw ozdanie targow ej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 10, 12. 1391 r.
J a ł ó w k i  i k r o w y :

pąłnomięsiste, wytnezone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 . . . . . . . .  . 68— 70
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsai
krowy i j a łó w k i .....................................................58— 64
miernie odżywione jałówki - . . . 32— 40
Cielęta ki. 1.........................................................7 2 -  80

,  kL II. . . . . 6 2 -  70
. k). III...................................................... 5 2 -  6»

świnie ki. I. . . . . 98—102
„ ki. II. . . 9 0 -  96

Owce kl. I. . . . 7 0 -  80
__________ kL II. . ■ 5 6 -  6&

G ie łd a  ^ n o ż o w a  w  P c ż n a n iu
Notowania oficjalne z dnia ,14 12.

Płacono w złotych za 100 kg.
2yto nowe 27 25—
Pszenica 24 75—
Jęczmień browarowy 25.50—27.00
Owies 24.25—25.75
Mąka żytnia 38,50—39.50
Mąka pszenna 65 proc. 36.75—38. 5

i*m em **t***&*

D o b r o w o l n a  l i c y t a c j a .
W sobotę, dnia 19 bm. o godz. 10 przed południem sprzedawać

będę za gotówkę najwięcej dającemu.
1 bryczkę, 1 saiki, 1 dn!k§, 1 żn.wiarkę, 1 vtoz 

roboczy, 1 d*uskibo*y fłig , 1 *alec.
Licytantom pewnym udziela się kredytu. 

FRANCISZEK GROSZKOM SKI, resztówka Tuszewo.

fRłYMUSOWA LICYTACJA
We wtorek, dnia 22 b. m. o godz. 10 przed południem będę 

sprzedawał w Byszwałdzie za goiówkę najwięcej dającemu.
1 kro*ę i jałowicę

na podwórzu p. Władysława Pokojskiego.
CHUDZIŃSKI, woźny wójtostwa

K'f&y\»iłś! liii»}» »aha<a3:tni.
MASZYNY DO SZYCIA wszechświatowej sławy ame- 
r\Kańskiej Spółki FR. SINGER SEW1NG MACH. COMP. 
filia w BRODNICY, Kamionka nr. 4, naprzeciw kawiarni 
Brystol, może każdy nabyć czy to biedny czy bogaty na
t r z y  l a t a  s p ł a t y ,  uie na weksel, lecz tylko na ra­
chunek otwarły, począwszy cd 15 zł miesięcznie. Do 
każdej maszyny będą dodawane cenne podarki gwiazd­

kowe na pamiątkę.
W połowie stycznia urządzamy bezpłatny kurs haftu wbkar- 
linie, K< nojadach, Lipinkach, Mikołajkach i Marzęcicach. 

Wszelkie zamówienia oraz wpisy na kurs przyjmuje 
nasz zastępca p*

E. TrojaPćwsH —  Ciche, pow. Lubawa.

Za raiakaję odpowi* działaj: Walenty Btawieki w Nowemmieści*,
Za ogłoszenia redakcja rie odpowiada.

W rasie wypadków, spowodowanych silą wyższą, praesikód w 
&akl&dsief strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dogtarc*enle 
wisi**, i  abo:$*nei ni« prp i  dcû jfaDJ-fe się niedOBtirsaccyefe
fluacFóa lab odsskedowania.

^Żelazka elektryczne
polecamy kompletnie do użycia już za cenę ZŁ 20, rów 
nież żarówki najlepszego wyrobu od 2 wolt do 1000 watt.

Akumu la to ry
ładujemy duże za 2 ZŁ, małe za 1 ZŁ z dolaniem 

kwasu siarczanego.

E L E K T R O W N I A  M I E J S K A
N O  W E  M I A S I ' O  N. D R W Ę C Ą .

30 koa tncirty
sprzedam i ściółkę z jeziora 
Karaś 3 zł fura oddaje. 

TOBOLEW SKI, Jamielnik.

F O R M U L A R Z E ^
poleca

Kfckgfcitfia „Diwęca*.

O ^bry

w  ę  f f  I e  i
G Ó R  NO Ś L Ą S K I

ip s ło w y  i Kowaisii
poleca

W. Senżyński
skład żelaza

N O W EM IA S10, rynek.

t s a t e l k i e

DRUICI
w y k o n u j e  po cenach 

umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca“
w NoweHtJBiefcls.

TAPETY
wwa e lh im  w y b o r a e  o j  fc s >



Wobec niebezpieczeństwa
żydowskiego.

Wystąpienia młodzieży w obronie polskości uczelni 
naszych i życia naszego zbiorowego przed zalewem 
żydowskim, — wystąpienia, przypieczętowane krwią 
ofiarną śp. Stanisława Wacławskiego w Wilnie, przy­
pomniały społeczeństwu, jak wielkie w państwie 
polskiem i jak bezpośrednie jest niebezpieczeństwo 
żydowskie.

Zagadnienie to, które jest jedną z najważniejszych 
spraw wewnętrznych PolsKi i od którego rozwiązania 
losy Jej w znacznej zależą mierze, było w ostatnich 
łatach przez społeczeństwo polskie zaniedbane j 
z wielką szkodą najżywotniejszych naszych interesów j 
narodowo-państwowych. Wyrazić należy stanowczą 
nadzieję, że zachowanie się żydostwa w ostatnich j 
tygodniach — dość wspomnieć obok zabicia śp. j 
Wacławskiego zamach haniebny na świątynię Pańską 
w Krakowie, że zachowanie się to żydostwa nietyłko 
z letargu obudzi społeczeństwo polskie, ale pchnie je 
do planowej, systematycznej akcji społecznej w obro­
nie gospodarczego, kulturalnego i moralnego życia 
naszego przed naporem żydowskim.

Nie trzeba się ładzić: napór ten jest nietyłko 
potężny w innych dzielnicach państwa wskutek cał- 
kowitej dotąd bierności tamtejszego społeczeństwa 
polskiego, ale zaznacza 3ię znowu coraz bardziej i u 
nas na ziemiach zachodnich, odżydzonych przed woj­
ną w kilkodziesięcioletnim, twardym wysiłku gospo­
darczym. To też „R >zwój", pracujący od zarania 
wskrzeszonej naszej niepodległości państwowej nad 
powstrzymaniem fali żydowskiej, zwraca się do ogółu 
polskiego z przypomnieniem następujących obowiąz­
ków obywatelsko-narodowych:

1. Należy w życiu codziennem, na każdym kroku ! 
przestrzegać hasła: „swój do swego po swoje”!

2. Hasło to obowiązuje w równej mierze kupców, 
jak i ich klientów.

3. Kupiectwo nasze, nie polegając jednostronnie 
na tern haśle, musi handlową tężyzną i obrotnością 
sprosttć konkurencji żydowskiej.

4. Rolnicy powinni produkty swe zbywać za po- 
średnictwehi instytucyj i kupców polsko-chrześcijań- 
skich.

5 Nie wełno sprzedawać domów żydom, odnaj­
dować im mieszkań, pokoi, magazynów, czy jakich­
kolwiek ubikacyj do prowadzenia jakiegokolwiek 
procederu.
k. 6. Należy konsekwentnie przeciwstawiać się 
wpływom żydowskim na nasze życie umysłowe,

duchowe.
Wzywamy zarazem zarówno społeczeństwo star­

sze do czynnego popierania .Rozwoju", jak i młodzież 
do wstępowania w szeregi .Hufca Młodych Rozwo- 
jowców“, by wydatnie wzmocnić planową akcję, prze­
ciwstawiającą się niebezpieczeństwu żydowskiemu 
oraz pogłębić stadja nad zagadnieniem ż/dowskiem w 
Polsce.

Związek Samoobrony Społecznej .Rozwój" 
w Poznaniu.

Wystawa polskiego przemysłu 
ludowego w Złotowie,

Da. 5. 12. rb, uroczyście otwarto na sali Banku Ludowego 
w Złotowie na Pograniczu wystawę polskiego przemysłu ludo­
wego. Po wstępnem przemówieniu przedstawiciela Komitetu, 
zabrał głos konsul R. P. w Pile, dr. K. Szwarcenberg-Czerny, 
który m, in. stwierdził, że w wystawie biorą udział firmy pol­
skie, wystawiające wytwory polskiego przemysłu i rękodzieła, 
oparte wyłącznie na wzorach i motywach polskich i wykonane 
rękami polskiego pracownika. Symbolicznego przecięcia wstęgi 
u wejścia na wystawę dokonał prezes Związku Polaków w 
Niemczech i Dzielnicy V. w Złotowie, ks. dr. Domański z Za­
krzewa, wygłaszając przytem okolicznościowe przemówienie. W 
otwarciu wziął również udział prezes Polskiego Tow. Szkolnego 
ną obwód regencji Pilskiej, ks. Grochowski z Głubczyna, ks. 
Sobierajczyk, proboszcz z Wielkiego Buczka, p. W. Pieniężna 
z Olsztyna w imieniu wydawnictwa „Gazety Olsztyńskiej*, 
urzędnicy Konsulatu R. P. w Pile oraz liczni przedstawiciele 
ludności polskiej ze Złotowskiego.

W wystawie wzięły udział następujące firmy z Polski: 
„Przemysł Ludowy* w Poznaniu, Fabryka Fajansu Mańczaka w 
Chodzieży, Fabryka Porcelany i wyrobów Ceramicznych w Ćmie­
lowie i Księgarnia Sw. Wojciecha w Poznaniu. Wśród ekspona­
tów z dziedziny przemysłu ludowego podziwiano nasze piękne 
tkaniny wełniane i lniane, a więc kilimy różnego rodzaju, pasia­
ki łowickie, makaty, cbrusy, d*lej wyroby z drzewa, ze skóry itd. 
ze wszystkich stron Polski. Znana z wystaw międzynarodowych 
i odniesionych na nich sukcesów Fabryka Fajansu Mańczaka 
z Chodzieży oraz istniejąca zgórą 100 lat Cmielowska Fabryka 
Porcelany wystąpiły z b. ładnemi wyrobami, głównie o wzorach 
ludowych. Doskonale prezentowało się stoisko Księgarni św. 
Wojciecha w Poznaniu, ze starannym doborem książek i cza­
sopism. W tym dziale przedstawiono także wydawnictwa pol­
skie w Niemczech oraz prawie całą prasę polską w Niemczech, 
wśród której na szczególną uwagę zasługiwały „Gazeta Olsztyń­
ska* z „Głosem Pogianicza* ze swym doskonałym numerem 
poświęconym wystawie i numer wystawowy „Dziennika Berliń­
skiego“. Osobno wymienić należy wystawione śliczne polskie 
stroje ludowe, a zwłaszcza kobiece stroje z Dąbrówki w powiecie 
międzyrzeckim na Pograniczu, które do dziś jeszcze się zacho­
wały. Całości dopełniała szopka i ozdoby choinkowe o moty­
wach polskich oraz piękne hafty kaszubskie, wykonane przez 
ludność miejscową.

Ogólne wrażenie wystawy złotowskiej świetne, a organizacja 
i rozmieszczenie eksponatów nie pozostawiały nic do życzenia. 
Wystawa, która trwała do 13 bm., znalazła żywy oddźwięk wśród 
ludności polskiej na pograniczu i nawet w całych Niemczech 
i była licznie zwiedzana.

Niesamowita ankieta min, oświaty-
Min. W. R. i O. P. rozesłało do szkół średnich żeńskich 

f ankietę z zapytaniami, dotyczącemi twórczości Stefana /.erom- 
! sskiego. Ankieta skierowana jest do uczenie klas VI, VII i VIIL 

Wśród pytań zasługują na uwagę m. in. następujące:
— O ile znasz „Dzieje grzechu*, to co myślisz o postępo- 

powaniu Ewy (potępiasz ją czy też usprawiedliwiasz?). Uza­
sadnij.

— Która scena z „Dziejów grzechu* utkwiła ci najbardziej 
[ w pamięci ?

— Czy wolisz Żeromskiego jako pisarza patrjotycznego,
! społecznego, czy też pociągają cię bardziej jego opisy przeżyć 
I miłosnych lub piękna natury?

Ż*by najwyższa instancja państwowa, kierująca wychowa- 
; niem młodzieży, wciągała dziewczęta z klasy szóstej do dysku­

sji w sprawie „przeżyć miłosnych* lub żądała od nich wyroku 
na Ewę Pobratymską — to naprawdę trudne do wiary.

Z wielu odpowiedzi uczennic, p. wizytatorka Michałowska 
(podpisana na ankiecie), zapewne nie będzie zadowolona. 
Brzmią one:

— Nie czytałam „Dziejów grzechu* i nie interesuje mnie ta 
książka.

Ankieta ta została rozesłana przez ministerstwo, którego 
I wiceministrem jest ks. Żongołłowicz.

(Niebezpieczeństwo takich pytań zrozumie ten dopiero» 
t który zna tę powieść, w której w całej nagości opisana j e s t  
i r  o z p u s t a  i jej skutki. 1 to ma być temat do rozważań dla 

młodych dziewcząt ? przyp. red.).

478 pracowników zwolniono w Kasach 
Chorych.

Z dniem 1 grudnia rb. zwolniono we wszystkich 
Kasach Chorych na terenie całej Polski ogółem 478 

j pracowników, co stanowi około 7 proc. ogólnej liczby 
i personelu.

Z pośród zwolnionych, 320 osobom wymówiono 
pracę ze względów oszczędnościowych, 92 skutkiem 
braku odpowiednich kwatifikacyj, 12 osób usunięto 
skutkiem nadużyć, 25 pracowników przeszło na eme- 

I ryturę, powołanych zostało do służby wojskowej lub 
j też przestało pracować w związku z wyrokami sądów 

bądź też wynikami dochodzenia dyscyplinarnego, 18 
j osób zwolniono na ich własną prośbę, 3 skutkiem 
j przewlekłej choroby, wreszcie 8 osób przeszło na inne 

posady.

Zatrudnienie robotników w Polsce.
Warszawa. Według ostatnich danych statystycz­

nych na dzień 1 listopada zatrudnionych było w Pol­
sce 132 328 robotaików w górnictwie, 45 509 w hut­
nictwie, 412 245 w przemyśle przetwórczym, 54 220 
w warsztatach kolejowych i wytwórniach wojskowych, 
6 956 w elektrowniach i wodociągach oraz 36 340 na 

i robotach publicznych.



W kościele katolickim urządzono 
kino I „muzeum“ .

Przed paroma dniami powróciło z Sowdepji do 
Łucka kilka rodzin, zamieszkałych przez czas dłuższy 
w Berdyczowie i w innych miejscowościach Ukrainy 
sowieckiej. Biedni ci, wynędzniali ludzie podają, że 
Rosja sowiecka jęczy pod jarzmem czerwonych 
rządców. Wszędzie panuje głód, nędza i rozpusta. 
Ludzie — ludziom nie wierzą, bo na każdym kroku 
roi się od agentów czerezwyczajki. Bezbożnicy hulają 
wszędzie, a ich polityka święci triumfy. I tak w 
pięknym historycznym kościele w Berdyczowie, gdzie 
przez wieki znajdował się cudowny obraz Matki 
Boskiej, a w której to świątyni modlili się Konfede­
raci barscy, a ksiądz Marek, Kśrmelita berdyczowski, 
czerpał przed cudownym obrazem siły, urządzili bol­
szewicy w dolnym kościele kino, a w górnym »mu­
zeum*. W bolszewickiem »muzeum* zawieszony został 
cudowny obraz. Starodawny dzwon »Daniel* został 
ściągnięty przez bolszewików z wieży kościelnej 
i wywieziony do fabryki dl* przetopienia.

Równocześnie z zamykaniem świątyń następuje 
nowa fala prześiadowiń księży katolickich. I tak 
niedawno władze bolszewickie zesłały ks. Mateusza 
Bryńczaka z Berdyczowa do Tomska, gdzie go 
uwięziono. Drugi ksiądz, Franciszek Piasecki, zmarł 
w więzieniu w Berdyczowie. — Zwłc-k tego kaolana 
męczennika bolszewicy — pomimo próśb — nie wy­
dali ludności katolickiej.

W Macbnówce zaś został aresztowany ks. Józef i 
Karpiński, a w Chałaim Gródku ks. Stanisław Borecki, j

Ludność polska Ukrainy sowieckiej, prześladowana j 
w okrutny sposób, pozbawiona zostaje ostatnich swych I 
kościołów i kapłanów.

Kiedy zginą w ojskowe dokumenty w urzędach? jj 
Min. spraw wewn. wydało zarządzenie w sprawie 

zdarzających się wypadków zaginięcia wojskowych 
dokumentów osobistych w urzędach państwowych 
i komunalnych. W razie zaginięcia wojskowego doku­
mentu osobistego w urzędzie wojewódzkim lub sta­
rostwie, wojewoda względnie starosta obowiązany jest 
zwrócić się do właściwego komendanta PKU o wyda­
nie duplikatu zaginionego dokumentu, ogłaszając je­
dnocześnie o jego zaginięciu w dzienniku wojewódz­
kim. Pozatem zarządzenie przewiduje odpowiedzial­
ność ałuźbcwo-dyscyplinarną funkcjonarjusza, z którego 
winy zaginął dokument.

Odznaczenie Kazimierza Przerwę-Tetmajera.
Dn. 12 bm. w gmachu min. W. R. i O. P. odbyła 

się uroczystość dekoracji znakomitego poety Kazimie­

rza Prrerwy-Tetmajera złotym Krzyżem Zasługi w związ- j, 
ku z 45-leciem jego twórczości pisarskiej.

Odsłonięcie pomnika Pułaskiego w Bostonie, i
Na przedmieściu Bostonu odbyła się uroczystość j 

* odsłonięci* pomnika Kazimierza Pułaskiego. Odsło- \ 
nięcie poprzedziła parada, w której prócz oddziałów ! 
wojskowych i orkiestry wzięło udział około 10.000 j 
osób. Przed pomnikiem przemówił kcnsul generalny j 
R. P. dr. Marchlewski, burmistrz miasta, zastępca ga- j 
bernatora stanu Massachussetts oraz przedstawiciele j 
kawalerji i flety wojennej Stanów Zjednoczonych.

I
100 rybaków utonęło na morzu Kaspijskiem.

Ostatnio na morzu Kaspijskiem szalała niezwykłej j 
siły burza, która poczyniła znaczne spustoszenia wśród ! 
tamtejszych rybaków.

Huragan uniósł na pełne morze kilkadziesiąt barek 
rybackich, których część tylko powróciła do brzegu, j 
Podczas burzy na barkach zatonęło przeszło 100 ry- | 
baków.

Dzwony elektryczne w Rzymie.
Dn. 8 grudnia odbyła się inauguracja nowej in­

stalacji elektrycznej, zastosowanej do poruszania dzwo­
nów w Bazylice św. Piotra. W uroczystcści wziął 
udział Ojciec św., Pius XI, który, pragnąc nadać cere- 
monji najbardziej uroczysty charakter, polecił radjo- 
stacji watykańskiej transmitować dźwięki uruchomionych 
dzwonów. Transmisja trwała 10 minut.

Wielka eksplozja skradzionych materjałów 
wybuchowych.

W Hebusbach pod Bruńświkrem dokonano wiel­
kiej kradzieży materjałów wybuchowych. O rabunku 
tym miasto zostało zaalirmowane silną detonacją w 
pobliżu okolicznej cegielni.

Okazało się, że niewykryci osobnicy wdarli się 
do magazynu materjałów wybuchowych i zrabowali 
23 paczki amonitu i innych materjałów wybuchowych 
ogólnej wagi 112 i pół funta oraz 90 nabojów piro­
technicznych. Dopiero po csłodziennem poszukiwaniu 
zdołano znaleźć miejsce eksplozji, która nastąpiła w 
lesie, odległym o 1 kim. od cegielni.

Spis ludności we Francji 
dał następujące wyniki: 38.944.000 Francuzów,
2.900.923 cudzoziemców. Poprzedni spis ludności, 
sporządzony w r. 1926, wykazał 38.248.253 Francuzów 
i 2 495.642 cudzoziemców.

Wręczenie nagród Nobla.
Dn. 10. bm. odbyła się w obecności króla, 

członków rodziny królewskiej, rządu i korpusu dyplo­
matycznego uroczystość wręczenia nagród Nobla za 
r. 1931. Wysokość każdej z nagród wynosi 173.206 
koron.

Nagroda za pracę z dziedziny chernji przypadła 
prof. Bergiusowi, z medyc. prof. Warburgowi (Niemcom.)

Nagroda zaś w dziale litera to ry, przyznana 
zmarłemu poecie E. A. Kailfeldtowi, Szwedowi, wręczo­
na została wdowie po laureacie.

Nagroda pokojowa Nobli na 1931 r. została 
przyznana wspólnie prof. nowojorskiego uniwersytetu 
Columbia, N. M. Butlerowi i znanej działaczce spo­
łecznej Jsne Addsms, 71-letniej przewodniczącej Ligi 
kebiet dla pokoju i wolności.

Odznaczenie Piccarda w dowód zasług, 
położonych dla nauki.

Znany prefesor belgijski Piccard, który wsławił 
się ostatnio lotem do stratosfery, otrzymał dyplom 
doktora .honoris causa* uniwersytetu strassburg 
skiego. Z okazji swego lotu w strstosferę pref Pic­
card wygłosił w głównej sali uniwersytetu odczyt p. t. 
»Jeden dzień w stratosferze*.

Katastrofa parow ca chińskiego.
Szanghaj. W pobliżu Szanghaju w Yaog-Tse 

wydarzyła się katastrofa parowca »Tateh*. W kata­
strofie tej zginęło kilkuset pasażerów'. Pozostali przy 
życiu świadkowie katastrefy opowiadają, że jedni 
pasażerowie utonęli, inni ulegli zwęgleniu po straszli­
wym wybuchu w kotłowni parowca.

Zaraz po wybuchu pożar ogarnął niemal cały 
statek, na którym rozgrywały się okropne sceny. 
Wiele poranionych esób wskakiwało do lodowatej 
wody, gdzie niezwłocznie utonęli, inni zaś, zaskoczeni 
przez pożar, zostali żywcem spaleni pod pokładem.

Na pokładzie parowca znajdowało się podczas 
katastrefy 600 pasażerów. :?i'.

Jak am erykański policjant uratow ał 600 dzieci 
z płonącego kina ?

Nowy Jork. Dzięki przytomneści i zimnej krwi 
policjanta uratowało się 600 dzieci od pewnej śmierci 
w płonącym gmachu kina w Nowym Jorku. W czasie 
przedstawienia dis dzieci wybuchł bowiem w jednem 
z kia gre źoy pożar, który wywołał wśród dzieci sza­
loną panikę. — Pełniący w kinie służbę policjant — 
a jak wiadomo, dzieci amerykańskie mają wielki re­
spekt wobec policji — zarządził, ażeby dzieci podały 
sobie ręce i utworzyły szpaler i w ten sposób wy­
prowadził je w największym porządku z palącego się 
kina. Licznie zgromadzona przed gmachem publi­
czność zgotowała przytomnemu policjantowi burzliwe 
owacje.


